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·w sw1ezo wydanej książce dr. Rennera 
posła do parlamentu austrjackiego i wybi­
tnego pisarza politycznego, pt. .Odnowa 
Austrji" (nOesterreichs Erneuerung~) po­
rusza autor szereg problemów, których zna­
czenie sięga daleko poza sprawy we\\ nętrzno­
austrjackie. Niektóre z nich, i dla naszej 
polityki aktualne, z pewnością zwrócą na 
się uwagę naszych działaczy politycznych. 

Dzisiaj chcemy tu tylko zdać sprawę z 
ustępu ogólniejszej natury, tłumaczącego 

wewm;trzne przyczyny rozstrzygnień wo­
jennych. 

Pal'lstwo wielkorosyjskie, państwo zło-' 
żone przeważnie nie z wielkorusów, ta przo­
dująca dotychczas w Europie potęga, która 
w rzeczywistości sama wcale nie jest po­
t~g~ Pumpejską, trzymała na wodzy świat 
przez przygniatający ogrom swego ludu i 
mas wojskowych. Nic coprawda nie działa 
tak, jak liczba. Własnych swych podda­
nych i cały świat konserwatywny oczaro­
wała Rosja fascynującem zjawiskiem wszech­
mocy państwowej, która 170 miljonów lu­
dzi poddaje rozkazom jednej woli. Nic 
coprawda nie jest tak realne, jak ta orga­
nizacja jednowładztwa„. 

Ale ani liczba, _ani ta jednolitość, nie 
jest wszystkiem w życiu narodów i historji 
ludzkości. Liczba ta zwycięża, ta jednoli­
tość przygniata tylko nieprzygotowanego i 
n i e z o r g a n i z o w a n e g o i to jeno na 
pewien czas. Siły inne, które płyną z no­
wożytnego życia gospodarczego, które z 
pokarmów kultury dodają mocy, tak ludziom 
poszczególnym, jak i narodom i jakgdyby 
pomnażają ich wartość liczebną i działanie 
organizacji - te siły w kor'lcu pozostają 

zwycięskie. 

Te inne siły uwidoczniły się w różno­
rodny sposób w tej wojnie. Przedewszy­
stkiem d oj r z a ł o ś ć go s p o d a r c z a 
narodów najwyraźniej objawiła swą zwy­
cięską wyższość. Zwycięstwa Hindenburga 
nazwano zwycięstwami kolejowemi i słusz­

nie: dobry stan kolei i dróg jest w każdym 
kraju rękojmią militarnego powodze11ia, 
jest on jednak tylko oznaką wyższej orga­
nizacji ~ospodarczej. W Galicji zwycięży­
ła rosjan wyż s z o s c śr o d ko w o· 
e u r o p e j s k i e j g o s p o da r k i. Oka­
zuje się to w niezliczonym szeregu szcze­
gółów. Państwo przemysłowe produkuje 
armaty i amunicję szybko i w nieograni­
czonej ilości, czego Rosja nie może, pań­

stwo przemysfowe szybko uzupełnia apa­
raty lotnicze i tabory, dostawia natych­
miast na miejsce w prawie nieograniczonej 
ilości mechaników, ślusarzy, cieślów i wszy­
stkie inne wyszkolone siły robocze i bu­
duje dwutorową kolej Tarnów-Jarosław­
Przemyśl prawie tak szybko, jak szybko 
maszerują wojska - państwo przemysło­

we okazuje wyższość środków, 

W rocznicę Racławic 
jeszcze przygotowane być nie mogło. Duszą 
spisku jest Tytus Działyński, wciągnięci 

Zwolniona z pod obucha moskiewskiego do niego zostali generał Madaliński, ko· 
ziemia Królestwa chwyta skwapliwie kaMą mendant Warszawy, Cichocki. Na wodza 

która wyrównuje niższość liczby. sp~sobność, przy której może publicznie naczelnego upatrzono Kościuszkę, który 
Nawet ilość miast na terenie wojennym zamanifestowai: swoje uczucia patrjotyczne, wystąpiwszy poprzednio z polskiej armji, 

ma decydujące znaczenie i Rosja byłaby długo tajone i tłumione za dni niewoli. o wolność amerykanów walczył z takiem 
w znacznie gorszem położeniu, gdyby przez ·ro też żadna rocznica narodowa od tego męstwem, że zdobył sobie szlify generalskie 
pewien okres nie korzystała z terenu przemy- cza.su nie minęła tu bez poważniejszycll i order Cincinata. Kościuszko wyjeżdża do 

obchodów - a oczywiście przejść bez echa Francji dla zapewnienia sobie pomocy re­
słowej Polski. Liczne miasta dają wojskom nie mogła też rocznica Racławic, które za- publikańskicj Francji. Ponieważ na 15 
ruchliwość, leczą chorych i rannych, ula- początkov;ały rozrachunek krwawy z mo- marca 1794 postanowioną była redukcja 
twiają transporty. Naród wsi takie same ma skalem i które pierwsze dały nad nim zwy- wojsk, postanowiono wybuch powstania. 
trudności w pokonaniu narodu miast, jak cii:stwo wiekopomne. Pierwszy podnosi bunt generał Madaliński 
państwo rolnicze w pokonaniu państwa W Piotrkowie inicjatywę do urządzenia ze swoją brygadą, na wieść o tem wojska 

obchodu racławickiego dali legioniści i wy- rosyjskie opuszczają Kraków-Kościuszko , 
przemysłowego. pełnili program uroczystego wieczoru, urzą- zjeżdża do Krakowa - następuje przysięga 

Można nawet 1sc dalej i powiedzieć: dzonego w niedzielę, a patrjotyczna pu- Kościuszki na rynku krakowskim 24 marca, 
rolnicy, którzy z hektara zbierają . dwa- bliczność tutejsza tłum nem wypełnieniem jego manifest do narodu. 

Piot/ ków, 4 kwietnia. 

dzieścia cetnarów z trudnością mogą być sali dała wymowny dowód, że jednoczy się Mówca podaje następnie szkicowo roz­
pokonani przez rolników, którzy z hektara z nimi wtem święcie narodowem. I jeszcze wój wypadków, a więc bitwę Racławicką 

jedno: nie był to ten zimny tłum, tłum i znaczenie z powodu decydującego współ· 
mają sześ.ć cetnarów. Albowi:m to samo jeno widzów, niemy i sztywny, z którego działu chłopów i odniesionego zwycięstwa, 
zaopatrzeme musz:i sprowadzac z trzykrot- duszy wydobyć nie można. Dusza sali n:e- _ p0 wstanie w Warszawie,·- współudział 
nej odległośri , a zwykle mają' tylko lrze" d1iel111>j [lPem~wiała wci~? nlrlaslrn :ni pr7.y mi~szczaństw;.i, yowstanic w Wil::!ic. N:i- ..... 
cią część kolei żelaznych. otwartej scenie, gdy padały z niej_ gromkie stępnie bitwy pod Szczekocinami i Rawką, 

Wyższy stopiet'1 gospodarstwa tworzy słowa da~ne_go kon~ederaty barsk1e~o, lub niestety niepomyślne dla polskiego oręża, 
. . . . , . . . . starego hrntka - wajdeloty o służbie dla klęskę pod Chełmem, - utratę Krakowa, 
mnych lud~i, _ u~ne t~ięsme 1 rn.ne dusz:. Ojczyzny, o konieczności walki z moska- stąd koncentracja w Warszawie,-jej długo­
Mużyk rosy1sln 1est silny, ale meszczanm !ami - zjawienie się na scenie dziarskich miesięczne oblężenie, - bohaterska obrona 
Europy środkowej jest z.ręczny - a to nie- kosynierów było także gorąco oklaskiwane- Warszawy, - niepomyślny dalej stan na 
równie więcej znaczy w wojnie dzisiejszej! sala przemó~iła głos~m najwymowniejszy~! Litwie,-utrata Wilna,-wysłanie przez Ro· 
Muż k jest wytrzymały ale robotnik fa. 0.drazu J_ą ~hwyc1ł za serce ten n~stro1 sję przeciw Polsce 3 armji z osławionym 
. Y . , '. . . podniosły, 1ak1 tam zapanował. Orkiestra Suworowem na czele, dywersja pod Macie-
oryczny Euiopy srodkoweJ ~est w~tlwalszy„. grała przecież wciąż cudne jowicami, zakoiiczona klęską, a co uaj-

N a r ó d a n a I f a b et o w n 1 e ł at w o nasze pieśni narodowe-doskonale zharmo- gorsza ciężkiem zranieniem i dostaniem 
po k o n a ć m oż e n a rody o n aj- nizowany chór legionistów rzucał w roz- się do niewoli Kościuszki. Dalszy prze-
1 e p s ze j szk o 1 e I ud o w ej. Autor wy- entuzjazmowany tłum jed~ą po drugiej_ pio- bieg powstania jest katastrofalny, szturm 
powiada tu przekonanie że kultura łacil1- se1_1~ę rycerską-pancerną i. łz.a~e opiewał na Pragę,-rzeź mieszkańców, - poddanie 

. . . . ' dz1e1e tego Stacha Konop111ck1e1, co to po- się Warszawy. W roku 1795. Następnie 
ska Jest P.rzedewszystkie.m kultur~ warstw szedł na wojnę„. .A gdy chłopu grób trzeci rozpiór Polski. 
wyższych 1 to kulturą n1ezawod111e wybo- kopali"-jak śpiewa piosenka-stanęła przed „Finis Poloniae" miał wyrzec Kościu­
rowego gatunku. Be z s p rzec z n ie j e- oczyma naszymi cała ta sieroca dola boba- szko na polach Maciejowic, wykazano, że 
d 11 a k m a s y c h ł o p s ki e i r ob o- terów racła~ic~ich, . ~z~ra jak to skrom.ne twierdzenie o wyrzeczeniu tych słów przez 
t 11 i cze E u r 0 p y śr 0 d k 0 w ej s ą tł? sceny me~z1elneJ 1. 1ak ono roz~łom_1e- 11iego jest nieprawdą, - jednak daje miarę 

. . . . "' 111one barwami naszymi narodowymi, ktore tego przygnębienia i upadku ducha, jaki 
k u I t u 1 a I t~ 1 e J s ze, n i L. we. ws z Y s t- tak harmonijnie splótł z zielenią dokoła nastąpił po trzecim rozbiorze. 
k i c h k r a J ach ro m a n s k 1 c h, Po- portretu Naczelnika w sukmanie artysta- A jednak prawie równocześnie, gdy Pol-
zatem kultura ta jest we wszystkich sfe- malarz leg. Zaborowski. skę wymazywano z karty Europy, na po-
rach pizedewszystkiem kulturą metody. 1 dziw.nej mocy nabierały rozs~awione łudniu tworzą się Legiony Dąbrowskiego,­
Metodyka zaś w naszym wieku rozstrzyga„. tam .~osy podczas wysoce ~rtystyczneJldek~a- które z hasłem „Jeszcze Polska nie zgi-

. . . . mac11 chor. Nowakowskiego, gdy z siłą nęła" przebiedz miały pod napoleońskimi 
P_ie~wias_tk1 kulturalne rozstrzy.g~1ą. i ~ rzucał w tłum mocarne słowa "Tyrteusza", orłami Europę. 

godz1me bitwy„. Trzeba zrozum1ec, Jakie albo gdy rzewne mówił wiersze Edwarda „FiAis Poloniae" i "Jeszcze Polska nie 
to ma znaczenie; jeżeli niemiecki podofi- Słońskieg? o rozoranej wojną ziemi i_ p. zginęła" to dwa przeciwstawne sobie hasła, 
cer może swemu oddziałowi wytłumaczyć Starzewskiego ~ cmentarzach chełmskich. które się zostały symbolami dwóch prą· 
zadania w danym terenie w trzeciej części Pr~esunęła się przed oczyma ?~szy c~ła . dów, jakie ze zmiennem natężeniem nurto­
czasu potrzebnego rosyjskiemu, jeżeli gest tf_agedJa narod~ ~as_zego o~ chw1h rozb10- wały życie polityczne narodu przez c~ły 

row w przemow1e111u kapitana dr. Wy- czas dziejów porozbiorowych, aż po dzień 
zastępuje słowo itd. itd. ro st k_ a, wygłoszonem z dużą swadą ora- dzisiejszy. Pierwsze hasło to symbol mało-

J est da Ie j rzec z ą n ie z m ie r- torską 1 zapałem. duszności, niewiary, egoizmu, niewolnictwa, 
n i e t r u d n ą, aby w oj s ko o by w a- · - drugie, symbol niewygaszonej nigdy na-
t e I i z os tal o z wy c i ę żon e p r ze z Przemówienie· d-ra kapitana Wyrostka dziei, zdolnGIŚCi do poświęceń, dbywatel-

1 ł d d I skiego czynu orężnego. 
w 0 j s k 0 P 0 tu 11 Y c 1 P 0 a 11 Y c 1

· W krótkim wstępie przedstawia mówca Dzisiaj gdy wybuchła zawierucha dzie-
Stare doświadczenie bitwy maratońskiej przyczyny wybuchu powstania Kościuszko- jowa, jakiej nie widział świat, w której pa­
wciąż powtarza się w dziejach... wskiego, widoczna ze strony Rosji tenden- dają trony, wśród huku armat na całym 

Dzisiaj najzagorzalszy reakcjonista nie cja do da:lszego okrojenia ziem polskich, obszarze Europy, ·nowy rodzi się świat. 
będzie mógł przeoczyć związku między po- upokarzające naród samowolne rządy Igel- Zdawało się początkowo, że hasło „Finis 

stroema, pełnomocnika carowej, gwałty i Poloniae" opanowało umysły polaków, a 
wszechną służbą wojskową, a powszech- przekupstwa dokonywane przez wysłanni- jednak znalazła się garść, za którą wkrótce 
nem głosowaniem. Piędziesiąt lat powszech- ków carowej w celu doprowadzenia do ta- poszły tysiące ludzi, którzy z nieśmiertel­
nego głosowania w Niemczech i świeże kiego składu sejmu, który byłby powolnem nym hasłem „Jeszcze Polska nie zgin~ła" 
wspomnienia refor:11y wyborczej w Austrji narzędziem w ręku carowej,-prześladowa- są zaczynem początku nowych dziejów 
wyszły na pożytek tym państwom. nia patrjotów. Polski. Jedni z nich wypierali wroga z 

Kiedy sejm Grodziet'Jski podpisał drugi ojczystych sadxb, inni rzuceni w odległe 
Z tych wszystkich powodów wojska traktat rozbiornwy, mający między innemi Karpaty „ przez śnieżne góry, urwiska i 

wielkorosyjskiego cara nie mogą i nie zdo- przeprowadzić redukcję polskiego wojska, wały• z wzrokiem t~sknie utkwionym w pół­
łają pokonać narodów środkowej Europy. posta11owili patrjoci przyspieszyć wybuch noc, dążyli do Ciebie, Polsko, i dla Twej 

Il. k. pow!>tania, mimJ, że powstanie to 1Jależyci c chwały''. Dziś stoją na rubieżach dawnej 



Str. 2. 

Rzeczypospolitej polskiej, jak wat obronny, 
by piersią sw<1 odeprzeć ewentualny po­
nowny zalew wschodniego barbarzyf1stwa. 

Krew tych najdroższych 1 najlepszych 
nie może płynąć na marne, od nas zależy 
jaki skutek będą miały te boje,-trzeba by 
cały naród zjednoczył się pod hasłem oręż­
nego .czynu, pod hasłem „Jeszcze Polska 
nie zginęła~. Pamiętać musimy najważ­
niejszą naukę płynącą z Kościuszkowskiej 
insurekcji, że jedynie powszechność na· 
rodowego obowiązku wobec naroL1owej 
sprawy, może ją popchnąć naprzód i dru· 
gie, że każdy naród tyle tylko otrzymuje 
wolności, ile krwią swoich najlepszych sobie 
idobędzie. Nie obarczajmy naszego su-
111ie11ia naszą obojętnością, bo będziemy 

.'!mi----- -- n 
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musieli wszyscy zdać ciężki rachunek wo· 
bee pizyszlych pokolef1. 

Mówca zakot'lczył słowami : "Powstań, 
Polsko, skrusz kajdany, dziś Twój tryumf, 
albo zgon". 

Uroczysty wieczór zakończył obraz dra­
matyczny z "Kościuszki pod Racławicami", 
wykonany przez współpracowników Depar­
tamentu Wojskowego, pod reżyserją arty­
sty sceny I wow ski ej leg. Bieleckiego, który 
ponadto odtwarzał rolę starosty. Zespół 
cały zgrany był doo;konale - wymienić by 
cliyba trzeba wszystkich w sprawozdaniu, 
ale na szczegól!iiejsze uznanie zaslug11je 
chor. Strojek, za kreację lirnika i p. Guliń· 
ska za fertyczną Filomenę - darzono ich 
oklaskami przy otwartej scenie najzupełniej 
·zasłużenie. w. 

& !Ł _g_ 

Bunt żołnierzy angielskich w Australji 
(Od naszego korespo11denta) 

Amsterdam. (w. wł.) Pisma ameryka!l- wojska, które zdołaly przywrócić spokój 
sicie z San Francisco. Cali otrzymały po- edopiero po stoczeniu formalnej bitwy z 
cztą wiadomości, o buncie 18,000 żołnie- zrewoltowanymi pulkami. Po obu stronach 
rzy angielskich, zrekrutowanych z pośród padło wielu żołnierzy a szpitale w Sydney, 
ludności australijskiej, a ćwiczonych w o- według do11iesiE'r1 ct7.:e1rników, są przepeł­
bozacłJ wojskowych pod Liverpoolem i Ca- 11ione ra1111ymi. 
sulą, w Nowej Południowej Walji. . Zrewoltowane pulki dostały się do 

Według <ioniesiei'1 pism australijskich Sydney pociągami kolei żeł<lrnycb, które 
żołnierze tzekomo celem „zaprotestowania silą opanowały. Przybywszy do stolicy 
przeciwko powiększeniu godzin cwiczeń" żołttierze rozbiegli się po ulicach miasta, 
wszczęli zaburzenia 14 lutego w Sydney, dopuszczając się wielu czynów wandal· 
stolicy Austra!ji i innych miastach, zrabo- skich. 
wali sklepy, zniszczyli domy prywatne i W Syd11ey, Giobe, Paddington, Newton 
strzelali z karabi11ów na wszystkie strony. i Redft'rn, w miastach w których rewolta 

naprężona sytuaGja w Holandji 
Policja nie była w staoie opa11owa6 wybuch!a, zaprowactzono z polecenia rządu 

sytnacji wobec czego sprowadzo!'O inne sta11 woje1111y. 

Onegdajszy Komunikat austrjacki Komunikat rosyjski 
Co grozi Holandji? 

Rotterdam. (T.B.K.) „Maasbode" nie 
uważa za rzecz niewykluczoną, że rząd 
holenderski znaleźć się może w ciężkim 
położeniu z powodu uchwał paryskiej 
konferencji. Z kół dyplomatycznych 
dowiaduje się pismo, że projektowana 
jest 1,v bliskiej przyszłości bardzo 
ostra blokada Holandji. To samo 
pismo dowiaduje się, że jawili się repre­
ze11tanci mocarstw u ministra spraw 
zagranicznych, aby zasięgnąć. informacji 
co do rozporządzeli rządu helenderskie­
go. Zapewniono ich, że te zarządze­
nia nie są skierowane przeciwko żad­
nemu z państw wojujących. 

Haga. (T. B. K.) Haskie biuro ko­
respondencyjne donosi z miarodajnej 
strony z całą stanowczością, że co­
fnięcie urlopów oficerów nie jest w 
związku z jakimkolwiek ko i1 f I iktem 
dy p I o 111 at y c z 11 e 111 m i ę tl z y H o-
1 a n d ją akt ó rem kol wiek z 
.państw wojujących. 

Zdenerwowanie w Holandji 
Wiedeń (w. w!.) Z l\olouji a również i 

Y. 0Pnewy donoszą. ja koby rząd angiel::;ki .i uż 
w l'ZW<ll'tf'k :Ju z. m. w~·,;tosowal do Holnn<lji 

P:Fł.OTEST 
W „Kurjerze Polskim" czytamy: 
Jesteśmy proszeni o zamieszcr.nnie na­

stępującego oświadczenia: 
W ostatnich czasach obiegła pl'a!)ę wia­

domość, że w Lozannie odbył się zjazd 
pewnej grupy Polaków, którzy postano­
wili „ wdl'ozyć daleko idącą akcję dyplo­
matyczną v; sprawach polskich" i głó­
wne kierownictwo prac swoich powier;r,yu 
p. Romanowi Dmowskiemu, przedstawi­
cielowi t. zw. Komitetu Narodowego Pol­
skiego. Komltet ten, obecnie przybywa­
jący w Petrogradzie, powstał w Warsza­
wie w listopadzie 1914: r. wyłącznie z 
grona osób, które politykę polską chciały 
oprzeć na zwodniczych obietnicach Rosji. 

Znając program Romitetu Narodowe­
go, jak również dotychczasową polityczną 
działalność uczestników zjazdu Loza1i~ 
skiego, my niżej podpisani, aby zapo­
biedz powstawaniu fałszywych sądów i 
wniosków, poczytujemy za , swój obwią­
zek obywatelski o8wiadczyć, w imieniu 
swojem i stojących za nami licznych 
zr7.eszeń społecznych· i organów opinji 
publicznej: 

„że -przedstawicielami społeczeństwa 
polskiego nie mogą być ludzie, których 
polityczne wyznanie wiary jest sprzeczne 
z historycznemi aspiracjami narodu, oraz 
którzy utracili teraz łączność z krajem i 
;1,aufanie społeczeństwa; 

że przeto, ani p. Dmowskiego, ani je­
go mocodawców nie można uznać za wy­
razicieli polskiej myśli politycznej, a ich 
dyplomatycznądziałalność należy uważać, 
jako podjętą jedynie z ich własnej inicja­
tywy i na ich własne Q'zyko". 

B. Czarkowski, Z. Chmielewski, G. 
Daniłowski, Al. Dębski, Medard Downa-

. rowicz, Wacław Dunin, Tytus Filipowicz, 
~- Garlicki, Jan Godlewski, J. Jankowski, 
Antoni Kaczorowski, St. A. Kempner, Ka­
rol Klimek, Bolesław Lutomski, jfichal 

ultimatum w sprawie pr;1,emar::;zu wojsk an­
g;ielskich. 

· W kołacll tlyj>lomatFZll ych, tak aw:it1jac­
kich jak i niemieckich nie dają temu wia1'Y 
i oceniają 8ytuacjP, spokojnie, uważając, że 
I [olandja mn\'(•t przeciw najg·ur::;z~ m okolic'z1wś­
ciom potrafi sit: ohn)nić. Oczywi~cie, Ż<' nie­
l!la dotąd żadnych podstaw, hy takit: okolit:z­
llO~ci miały zaistnieC:. 

Xat11rnia~t, jak wi<lat'· z \\'idei uadchodzą­
cych z Hagi, Amstc•rdamu i Rotterdamn, w· 
sa1nej Holandji 1n111uj1' zde1wrwowanie, pn­
uliczno~ć su uje róż11e domysly' które potwier­
dzenie z1rnjdują silne w panice, jakn ogarnęhl 
podobno sf'e1·y przemysłowe. Biura okr~!OWC' 
·nie chcą sprzt·dawa1'. bilt>tów. Hiura 111·zt•W1J­
zowe zamk111:I) swojP ltiblle. Pi::;m:rjednakżt· 
przynoszą wir~ei u:-:pokajaj<!CP i w1·1lk w:sz1•l­
kiego pni wctopnrlohiPi'tstwa· aln1·m jt>sf prz1·­
saon~-. 

lJoiandja lll~, przestrzeni ~l.+ tys. km. kw. 
(pół galicji) lud11o~ci n mil. :300 tys. - armja 
wynosiła uormaluie 4~,000 żolnierz~· , 1 ~u tys. 
milicji i obrony kraj. oraz „ł!J tys. wojsk ko­

Więdeń. Crzt}dO\YO "!. b. rn. Ros~jshi i 
1Jalkai1ski front żadn~·('h szrzegfllnyel1 wyda­
l 'ZP Jl. 

::\a froncie wloskirn poloż1'niP bc~z z1uially. 
Dzi~ zrana lotnik 11iPp1·zyja('it·bdi.i t'Zlltił hom-
11~ na AdelshPrg: dwt'1eli 1n1:żC'zyw z:1liil, 
kilku zrani!. 

Onegdajszy komunikat niemiecki 
Berlin. l'rzętlowo po<l 1latą ~ kwietnin. 
Pod Say, ml południe od Souim)·. nata1·­

tiP nieprzyjaciPla, przeclsi1:wziętt po k l'Ót kit·rn 
przygotowaniu a!'tylf-'l'yjskiem, zo:>t<tło 110-
wstrzpnune przez nasz og'iP1'1. (J~tl'zPli w ując:. 
Bt'.-thenizillt 11a wsc:hó(~ od Heims, pr:ąprnwili 
Francuzi swoich l'Odaków o znaczne strat\' : 
:; kobiety i jedno dzie('ko zo;:;tałr zahih', - ;) 
111ężczyzn, 4 kohirt ~· i I f[ZiPC'ku orlnioslo f'i1:7.­
kie rany. 

. Sukcesy niem. pod Verdun 
lonialnych. Oheenit' Holnn<lj<I, już podczas J'o z1lob~ tiu :io tłlllt'l'a miPjscu\\'ośf'i 11a 
wojny, tuk rnzszer1.yln obowiąz1'k slużl>y wo.i- p1',Jnoco-wscht'\tl Ołl lf:1111·0111·t, vczyśL·iliśrnJ 1<1111 
:-,;kow1'.j i wzmocuiła sit; milit:irni<;, ż1· 11w~w1 qkopy t'ntnL;11.·ki(' tta prz1·strz1 '11i 11koll) I 11111J 
ją liczyc; 1w :JOu,ouo-.)lJU,uou wojskH. n1l'tró\\ od lliP.przyjaciula. 

Flota woj. hole11. składa s11: z l łł pa111:Pr· ~ '· \Tscho<l 1im hrz1'gu ;\lozy nasze w1(jska 
n ych ukręt6w, 3ii torpedowdnv i oknlo . .J.< 1 :n :\Jarca, µo starnnnem J>l'zyg-01 o wan in, ob­
olm;t<rn· pmnoeniczych. sadziły nieprzyjacielskie obronne i flan· 

Flota hanrll. liczy lOf>O statkó" z pi·ze:-:zlo kowe stanowiska, położone na północno-
11 '1 mil. tuu pojnn110:ki. wschód i zachód od wsi Vaux. <My 1w 

l\olonje holl'nderskie liczą t·aze1n "!. rnil. t~·m odcinku dzi~ zr;rna ogiei1 l'eancu::.ki do-
km. kw. oraz :38 1uil. miPszkai1l'l·J\\. s;1,edl <lo najwi(Jkszego natt:)lenia, uastąpil ::.po­

Łempicki, \\7 acław Lypacewicz, Jan :\Io·­
czarski, Starlisław Osiecki, Franciszek 
Paschalski, ·Stanisław Patek, Klemens 
Pawlikowski. R. Radziwiłło""icz, W. Sie­
roszewski, l(arol Skarbek Wodzinowski, 
AI'tur Sliwiński, Stanisław Śliwiński, Eu­
genjusz Śmiarowski, ks. S. ·Wesołowski. 

Antypolskie prądy w Rosji 

tlzi1·wany ko11trntak, który sit~ rozbił zupełnie 
w ogniu na:oz] eh kal'abi1L1iw rnaszynowycll i 
w krzyżowym ognin naszej artylerji. iJie'za­
leżnie od eiQ)lkicli, krwawych strat nievrzyja­
l'ieJ pt•zostawil w naszern l'ęku. podczas na­
szego ataku a I JUarca·, 11 oficerów i 720 lu­
dzi nierannych oraz 5 karah. maszy110wyc:h. 
Obustranna żywa dzialalność Jotnik<l\\' 1lopro­
wadziłe;l do licznyelt porn~'~lnyrh ula nas star1'. 
w powietrzu. 

Oprócz strąconyrh lH'zed naszym front <'lll 

sanwlotów nieprzyjacit' lskich. zestrzeli] iśmy p()d 
Kollebcke uu póJnocno-zcichód od W erwicka 

l(openhaga. (w. wł,) .i\ołokoł" organ augiel8ki dwupłatowiec. którego załogt: wzię­
św. synodu, pisze: Autorowie w11iosku, do- liśmy do niewoli. Przyezem nadporneznik 
maga1ącl:'gO się rni,·sienia ograniczet'1 an- Bert.hold zinnsił jnż czwarty niep1:zyjacielski 
typolskich w Rosji postępowali tak, Jak <IP1·011J:m <lo. w.ycor,~nin ::;ię z walki. Xa<lto Je· 
gdyby sobie życzyli niedojścia do skutku den nieprzyjactelsk1 aparat zoi:;tal na połnrlnrn­
zbliżenia rosyjsko-polskiego~ Każdy cyrku· - zachód od Le11l:> strqcony przez 11asz vgieii 
larz był dowodew samoobrony rosyjskich tlziałowy i spadł w plomienia~h. JiiPjscowoś6 
i11teresów państwowych wobec przewagi Uombaslr (Argon}), na zacho.d od \'enlunn, 
polskiej. W1.~dle statystyki rosyjsl{iej żyje g-d!'ie si1: zgrnrn_aclziło clnżo :rajska fr~ncn­
na Białej Rusi tylko 4 proc. polaków, we- sk10go, oraz lotnrnko 1rn \\:schotl od Belfortu, 
die statystyki polskiej 10 proc. Wobec zostnł~ przez nas ohrztt<'PDP znaczną ilo~.cią 
teJ znikającej miejszości wydają się ogra- bomb. 
nicze11ia abwrd -m, atolt po dol<ładriem --a t'rnncie rnsyj:skim polożtmiP na ogól 
zbadaniu sto:sunków musi się uznać konie· ni• ' uległo zmianir. Xa frourie na w:schócl 
czność tych środków 7.apobiegawczych. Po- od Baranowir·z dzialalno~." bojowa :-tala si1: 
tacy 11a Uialej Rusi starwwią jedyny za- .żywszą niż pr;1,e<ltcm. 
możny i wpływowy czynnik, to też gdyby Xa froncie hatkaii~kitu żad11ych :,;zu•.egól-
zabiegom ich 11ie nałożono hamulca, wów- ll~dr wydal'zeit. 
czas chłop bialoruski znikłby tak samo z 
powie1zclrni ziemi, jak to :,;ię stało ze szla­
chtą. Polacy na Białej Rusi odgrywają 
rn!t; baronów bałlyckid1 w Kurla11dji. 

Zatoniecie aogiel~kiego P,ancernika 
J(olonja (T. B K). „ !' oel n. Ztg." c.to-

11osi, ż · wedle wiarygodnej wiadomości z 
Holandji, na zacłJt:1d od wysp Orkn<>jskich, 
jeszcze w połowie lutego zatonął wielki 
pancP.rnik angielski typu „Cou:1ty" - na­
jecłrnwszy na minę. Wedle wszt>liciego 
prawdopodobie1'1si•va idzie tu o angielski 
lrn1ż1).Vilik pa 1; , eri1y „D•>11eg:1! ". 

Przygotowania do pogromów w Rosji 
Kopenhaga. (w. wł.) Z Piotrogrodu do­

noszą: Czernoseciilcy rozwijają w ostalni:n 
czasie ożywioną działalność w Rosji, W 
większych miastach rozrzucane S~\ prokla· 
macje, wzywające do pogromów. W Astra­
clianie rozdawano na zgromadze11i.u ludo· 
wem odezwy, domagaj:.iće się rozpędzeni.-1 
Dumy, Ziemstw i Związków miejskich. O­
dezwa tdomaga się wytoczenia oskarżenia 
wszystkim liberalnym członkom Durny i 
Rady pai'1stwa, tudzież byłemu miuistrowi 
spraw wewnętrwych ks. Szczerbatowowi, 
01ganizatorowi rewolucji, który pla11uje za­
mach stanu. Równocześnie zachęca odezwa 
do lllZ•1clza 1:a ogólnych p0gr0mów. 

Bazyleja (w. wl.J ~ztab r·osyjski dono,.;i 
poct datą 30 z. m.: 

\Y okolicy Rygi wykonali Xiemcy atak 
ogniuw~7 na szańce przedmostowc w Ccxklill. 
W odcinku .Jakoh::;zt:ttu ostrz1'liwał 11iPprzyja-
1·iel gwałtownie okolic:<~ W8i Epuk (a km.) nn 
pnlu<lniowy zachód od "\ugustinhofu, następni<, 
wyko1rnl atak, atoli go odparto naszym ugnit'm. 
Oddzialy nieprzyjaciel:;kic, które nrnzyly na­
przód w okolicy Sussel, wn>arto na drugi 
brzeg rzeki. !\a północ od 1Jźwi1iska bój 
artyleryjski. 

W nkoliey na polu<lni1' od Llźwii1ska mi1·j­
sca111i oż1 wionr o~dcu karabinc1wv i <lzialowv. 
.\tak nit·i)l'ZyjaciPlski na poluctni: 11tl Widz<',\v 
o<ipat·to naszym ogniem. 

;\a zaclH'Hl o<l jeziora ,\itruczy roZ})l'OSZOJLn 
1>g:niem naszi>j artylerji zgrornadzonegó w ro­
w:wh na południe od :\l<>kl';1,yc nirprzyjaciel:i. 

W okolicy kanału Ugińskiego ożywiony 
ogie6 artyleryjski. N a południe od Prypeci 
i w < }alieji walki l)gniowe i thialalnoś(· pod­
jazdowa. Naszym ogniem karnhinow~·1u ze­
:-;trzelono aeroplan niPprzyjadrlski, który wy­
lądnwnl w nkolicy Trembowli. Ohr<twaj lot· 
11icy kapitan i po1ucwik wzi<:ci do niewoli. 
• ·a cały111 ft·oncit· od wilż i roztopy .~nit>ż~tt•. 

. Ta fro11ciP kaukaskim: W okolicr wvl.irze­
żn wzil'liśmy 110 niewoli w tokll "waiki 10 
nficnów i i•m wiP +oo t>zercg-owców z pułku· 
turecki1'µ;0. ktury hral udział w walkuclt na 
nallipoli. Po<lłng oµowiadail jt'i1c(rn jP:-.t idt 
1lowódrą oficer niemiecki. W okolicy na 
pólnol'll} zachód otl miasta Musz wyparły na­
sze wojska niqmyjaciól z puz} cji i zaj'<ł~ 
J,lasztor Surb Karnpet <'hangaili (-W wiM,.;t 
na Jit'>łnorn ~ zadJ1'1d rnl :VI nsz). 

Komunikat fra-.cuski 
Genewa (w. wJ. ). Sprawozdanie urzędo­

we fnmcllskie z 1 h. Il!. ~a północ od .\i­
Dl1C'·y dosy6 gwnltowm1 ak: l'jlł artylet:il w oko· 
lier Fontenov i ~fonlin t>nus TouYent. \\' 
,\r.gona.ch zwi·ócili~my na~;z 1lgiri'1 burząey 1in 
HieprzyjaciP!Bkit> drogi i koh',je na północ .id 
llantl· <'hem ntb{'e. .:\a za tit ód od ~luzy d1 wi­
ln mi nstr1.eliwani1' w okolin ~1alai1conrt. 
• .\t;lkt'Jw piechoty nie było. Xa wschód od 
:\10;1,y w ciągu nocy ustrzl-'liwanie µrzybralo 
rozmiary nttdzwycmj gwałtowne, zwłaszcza 
\~ 1-it'nrnku odcinka rniędz~ lasami na polutl­
llill od IL.lndrnmont i w::;ią Yaux. Oba te' 
punkt~ nieprzyjaciel gwaltowni(• atakowal "!. 
razy. Pierwszy atak wykonany byt w kil'· 
rnnJ•n pułnorno · wsrlw<luim. powstl'zyman.1 
ZOi:ltał ogniem natizych d;1,ial i strzałami pif'­
chot~ za11i;i1 rlo::;zedl do naszych linji. Drugi 
atuk, zw1·t',co11~· na zachodnią rzQść wsi, po 
na1lzwyczaj zai.:iętej waice z a ko ócz y l si<: 
z n .i r. c .i P lll w s i p 1· z e z n i P p r z ~, j a­
c: i "1 a. 

l'o dnsy <" siln,·m ostrzt'liwaniu w ciągu 
pnpolud!lia, nn ... tąpil silny atnk nirprzyjari<'l­
ski na wą wóz in ir:rlzy l't'<Jll\.Pll\ Douaumont a 
wsią \'aux. At.al\ ten został t:cttkowicic po­
w;,;trzyJiwny ogni1'Jll cfaiał naszych. W Wor-
11·1· umial'kowana ak1·ja nrtylP1:ji. 

\J sprawie żywności dla Królestwa 
Amsterdam. (w. wl.) Jak wia<lomo 

Komitet Obroliy Narodowej, który 1arówno 
jak i reprezentant N!(N dt .. F . . Młynarski, 
l oc2y11ił kroki u rządu angielskiego. aby 
z~odzil ~; ię na przepuszczenie żywrrnści no 
Polski. 

Prezes l(ornitet Il Obrony Narodowej w 
Chicagp, dr. Zaleslci, otrzymał taki tele­
gram w nclpowicd zi: 
· "Londyn, A11glja, 15 lutego. - - Dr. J . 
P. Z<.desl{l, l 225 N. Asliland Ave., Chica· 
go. - Telegram p;:if1ski z duia 1-go lute­
go w ;·: i,{lt':ll p )ci najgh~b s z;i uwagę. Decyzja 
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